
 

Nareszcie Sadim udało się dojść do głosu: 

- Ależ Tariku! To prawda, że dobrze się znamy, ale nie ma 

między nami takiej więzi, żebym mogła tak po prostu podjąć 

taką decyzję. Jest wiele rzeczy, których o mnie nie wiesz, a i ja 

o tobie nie wiem wszystkiego. 

- Sadim, moja miłość do ciebie, którą noszę w sercu od 

czasu, kiedy byliśmy dziećmi, nigdy się nie zmieni, ale 

oczywiście masz prawo pytać, o co tylko zechcesz. Jestem 

gotowy odpowiedzieć na każde pytanie, jakie tylko mi zadasz. 

- A ty? Nie chcesz na przykład poznać przyczyny mojego 

rozwodu z Walidem? Albo dlaczego unikałam cię przez ostatnie 

lata? 

- Walid rozstał się z tobą, ponieważ jest kretynem! Ktoś w 

poi ni władz umysłowych nigdy w życiu z żadnego powodu im 

zostawiłby Sadim al-Hurajmili! Sadim, znam cię. Wiem, jak byłaś 

wychowywana i jakie masz korzenie, i to wystarcza mi, żeby 

mieć pełną wiarę w ciebie. Jeśli chcesz podać mi powód, to 

zawsz możesz to zrobić, ale nie mam prawa cię o to pytać. Nie 

miałaś żadnych zobowiązań wobec mnie, dlatego nie mam 

prawa gniewać się o to, co było wcześniej. Nawet jeśli 

domyślam się, że przez lata, które mnie unikałaś, być może 

byłaś w jakimś związku i nie ma to dla mnie żadnego znaczenia. 

To, co dla mnie się liczy, to nasza wspólna przyszłość, jeśli Bóg 

da. Jestem gotowy siedzieć tak długo, jak tylko będziesz 

chciała, i opowiadać ci wszystko, co wydarzyło się w moim życiu 

od dnia mojego urodzenia aż po dzień dzisiejszy poranek. Poza 

tym mogę ci powiedzieć, kto jest ładniejszy – dziewczyny z 

Prowincji Wschodniej czy dziewczyny z  Rijadu. 

- Ja salaam! Masz doświadczenia z tymi i z tymi! 

- No, rozmawiałem tylko z kilkoma dziewczynami, których 

numery telefonów udało mi się zdobyć w mailach, ale to nie było 

nic poważnego. Jak chcesz, mogę ci dać do nich numery 

telefonów. 

- Nie, dziękuję. No cóż, muszę przyznać, że – jak to mówią 

w egipskich serialach – „Zaskoczyłeś mnie!" Daj mi trochę 

czasu do namysłu i dam ci znać. 

- Jutro wyjeżdżam do Rijadu, mam kilka spraw do 

załatwienia. Zostanę tam parę dni, żebyś mogła swobodnie się 

nad tym zastanowić. 
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